
PRENU~IERATA 

Piotrków, dnia 26 Sierpnia (8 Września) 1901 r. , 
OGŁOSZENIA 

W MIE.JSCU: 
rocznie . . . . rb. 3 kop. 60 
pólrocznie . . . rb. l kop. 80 
kwartalnie . . . rb. - kop. 90 
Cena pojedyitez.e.go numeru k. 8. 
Doplata '" odno.zenie-Ió kop. 

kwartalnie. 
Z PRZESYŁKA: 

r oewie .. rb. '4 kop. ' O 
pólrocznie . . . rb. 2 kop. 40 
kwartalnie . . . rb. 1 kop. 20 

I 

Za ogŁoszenie l~razowe kop. 10 od 
jeclno8zp(,Uowego wiel'sza petitu . 
Za ogloszenia. kilkakrotne po k. 6 

od wiersza. 
Za reklamy j nekrologi , oraz oglo

szenia. zagraniczne po kop. 12 
od wiersza. 

Za ogJoszenia., l'eklamy i nekro
logi Ila l-ej strollie po kop. 20 
Za dolącz. 1 kartki alllleksu rb . 7. 
Za tlomaczenie ogłosz. z j ęzyków 

obcych 1'0 2 kop. od wiersza. 

Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieściowym. 

Re(lakcyja, Admillistracyja i Drukarnia "Tygodnia" mieszczą się w domu K. Soczołowskiego (obok Hotelu 'i'iTilCllskiego) 
w prawej oficynie na parterze_ 

...... ' _______ .. ____ .. ___ -;,_ ... porządku, został chłopiec, który był włóczęgą Dowód zbawienności skutków wychowania 
w instytucyi p. George'a składa 60 «obywateli» 
któr7.y wyszedłszy «z młodej republiki», służą 
sobie i ojczyźnie swej na pożytek i chwałę. 

Drukarnia, Introligatornia, 
Skład papieru imateryjałów 

piśmiennych 
M. Dobrzańskiego 

przy Redakcyi "Tygodnia" 
w Piotrkowie, obok Hotelu 

• l kieszonkowym złodziejem. Przy sądzeniu winy 
swego kolegi, chłopcy wykazali zdrowy sąd i 
zmysł sprawiedliwości. Dalpj rozwijając zasadę 
samorządu, p. George jeszcze śmielszej dokonał 
próby. Nietylko dozór nad wykonaniem ustaw 
i przepisów, ale nawet stanowjenie ich powierzył 
dzicciolll_ 

Wielu chłopców wykazuje takie zdolności 
i chęci do nauki, że wstępują do szkół ''lYż
szych; kilku zaś wychowańców uczęszcza obe
cnie na uniwersytet. 

Wileńskiego. (0-1) 

... , ł 

Dziennik czynności (v. robocizny). Dziennik najmu (dluż
szy i kt·ótszy). Księga służbowa ogólna. Książeczki służ
bowe poszczeHólne. Kontrola udoju i rozchodu mleka, 
Kwitaryjusz leśny, Kwitaryjusz zapotrzebowań , Księga 
umów etc. -- do nabycia w drukarni TYHodnia . (olSok 
hoh'lu \YilellskieHo) \\' Piotrkowie. (0--1) 

Dla Parafij r 
świ('żo przygotowane przez Drukarnię Tygodnia . 
znajdują, "ię tamże stale na sliładzie wszelkie dru
ki parafijalne, jakoto: Świadectwa urodzenia. 
Bmierci i ślubu (do ksią.g ludności lub spisów wojsko
wych): Druki łacińskie o wyszły ch zapowie
dziach; Miesięczne wykazy zmarłych wsku
tek chorób epidemicznych: Wykazy kwartalne no
wonarodzonych. zaślubinnych i zmarlych: Raptularze 
urodzonych i Raptularze zmarłych. Te dwie 
o~tatnie księgi. świeżo uzupełnione i ulepszone, \\' silnej 
i trwałej oprawie. 

Wszelkie inne obstalunki wykonywują. się spiesznie 
i dol,ładnie. Adl'l's: M. Dobrzański, drukarnia <Tygo
dnia> w Piotrkowie. dOili SoczoJowskiego (obok Hotelu 
Wilelbki('go). (O-l) 

POTRZEBNI CHŁOPCY 
na praktykę do drukarni "Tygodnia" 

(dom p. Soczołowskiego. obok Hotelu \\'ilC11skiego, w pra-
wej oficynie. na parterze). (O - l) 

DOBRA DONAOYJNE 

cJ&ilejóDD 
33 w·lóki. o 6 wiorst od m. gub. Piotrkowa. 

oddają się w 12-1Btnią a!lministracrJę DoręCZającą. 

'W roku 1895 kolonija w Freeyille już była 
ui'ządzona na wzór Stanów Zjednoczonych ame
rykailskich_ Atoli w tym jeszcze roku, objąwszy 
sam prezydenturę «młodej rzeczypospolitej», 
p. George mianował na posady inspektora, 
skarbnika, dyrektora zdrowia, dozorcy szkoły, 

Notatkę niniejszą polecamy tedy uwadze 
zwierzchności naszej osady Stuclzienieckiej. 

~,.,,--

NAUKA i LOTERYJA. 
ludzi starszych. Ale następnego już roku i te Pod tym tytułem w oslatnim ;;y. 35 «Prawdy» 
posady, z wyjątkiem prezydentury, powierzył w warszawskiej czytamy, co następuje: «Zastępy 
ręce dzieci. Zasada: im wyższa odpowiedzialność, stroskanych rodziców oblegają teraz kancelal'yje 
tern większe poszanowanie siebie, im większe gimnazyjalne, z biciem serca nadsłuehując, czy 
poszanowanie sie1Jie, tem lepsze lH'owadzenie na liście przyjętych znajduje się ich dziecko. 
się i poszanowanie innych odniosła tryumf. «Jakaś matka łzy gorzkie połyka!-Kie ro-

W 1897 roku p. George ustąpił z godności zumiem, co to znaczy - mówi drżącym ze wzru
prezydenta_ Zgromadzenie złożone z chłopców szenia gło em- mój chłopiec był tutaj "'e ",stęp
i kilku dziewcząt wybrało na posadę tę jednego nej klasie, miał same czwórki na egzaminie 
z wychowailców. « l\lłodarzeCzpOSl)olita» zyskała i nie dostał się do ldasy piel'wszej_ 
z tą chwiJą zupełny samorząd. Już nikt z ludzi -- Jest kandydatem-tłomaczy sekretarz. 
d.orosłych nie miał bezpośredniej władzy nad Kandydatem'?- powtarza matka_ 
temi dziećmi, które niedawno jeszcze wałęsały - Klasa wstępna to właściwie nie żadna 
się na ulicach, za kradzieże, włóczęgostwo i klasa- mÓ"'i poważnie urzędnik;-dzieci przy
żebra.ninę odsiadywały więzienie, lub uciekały gotowują się IV ni~j, jak gclyby w szkole pry
z domów poprawczyclL Wszystkie posady w watnej do gimnazyjum i kurs rozpoczyna się 
kolonii są płatne, każda praca ma ściśle okre- rzeczywiście dopiero w klasie pierwszej; musimy 
śloną płacę, kandydat do posady podlega egza- więc dopuszczać do egzaminów zarówno naszych 
minowi- młodziutkich wychowalleów, jak i dzieci przy-

Wielką część potrzeb «respubliki» pokrywa gotowane w domu i, z pomiędzy wszystkich 
się pracą «obywateli». Przy warsztatach cie- kandydatów do pierwszej klasy, przyjmujemy 
sielskich, stolarskich i ślusarskich kształcą tych, co zdali najlepiej, gdyż, jak pani wiadomo, 
się chłopcy od lat 12--21, pod kierunkiem liczba miejsc jest ograniczoną. 
doświadczonych majstrów. Trzy domy miesz- - Ależ mój Czesio zdał na same czwórki!--
kalne, szkołę, więzienie i «parlament» sam i woła z dumą matka_ 
sobie postawilL Prócz tego prowadzą krawiec- -- To nic nie znaczy odpowiada z zimną 
two, szewctwo, a nawet drukarnię, z której krwią sekretarz-- takich, co otrzymali same 
wychodzi wydane i redagowane przez nich czwórki, mamy czterdziestu; oprócz tego jest 
samych pismo_ ze czterdzies'tu ze stopniami celującemi i bardzo 

Wypracowania egzaminowe i rozprawki dobremi; ci więc mają pierwszeństwo przed 
naukowe za należytem honoraryjum tu się synkiem pani. 
drukuje. Wprowadzono też gospodarstwo rolne: - Więc Czesio nie dostał promocyi'? 
jarzyny, kartofle, zboże sieje się i zbiera, a - Niema dziś promocyi do pierwszej klasy; 

Wiadomość m. gub. Piotrkó'W' • wieś Mi1.e- nawet ostatnio wprowadzono hodowlę hydła. są tylko kandydaci z klasy wstępnej i z nauczania 
j ó'W'. Aleksy Fiedlaj. (3-3) Starszym «obywatelom» p. George wydzierżawia prywatnego. 

Zakład poprawczy dla dzieci. 
cząstki gruntu i na tych niektórzy dorobili «\V parę dni potem matka przychodzi"raz 
się już grosza. \nele domków stało się wła- jeszcze do gimnazyjum po ostateczny rezultat.. 
snością zamies%kujących je chłopców, którzy i wybucha płaczem. Czesio pozostał i nadal 
stopniowo spłacali materyjał budowlany i grunt kandydatem, bo mial tylko czwórki; miejsca ' 

Ciekawy opis domu poprawczego dla wy- i którzy przy opuszczaniu za.kładu odprzedają w klasie pierwszej zajęli szczęśliwcy, którym 
stępnych i zbłąkanych dzieci znajdujemy w je innym chłopcom. Ci, którzy domó~v własnych udało się otrzymać średni stopiell wyższy. 
jednym z tegorocznych JI~ .M «Gazety Sądowej». nie mają, płacą za noclegi w «hotelu» co «Czyż wobec tego nie oyłoby lepiej skasować 
Zakład ten istnieje w Free'vill w południowej wieczór, a w restauracyj ach obiadują za 20, t. zw. klasy wstępne, których dawniej nie było 
Ameryce, ajest pomysłem Wiliama R George'a, 15 lub 10 centymów. Nad dziećmi poniżej lat wcale, a lokale za.jęte na nie obróc i ć na równo
kupca nowojorskiego i istnieje z jego fundacyi. dwunastu, które ni e mają praw obywatelskich, ległe oddziały klasy pierwszej? Dzieci sko-

Pomysł rozwijał się stopniowo_ Przcdewszy- rozciągają dozór z macierzyńską pieczołowitością l'%ystałyby na tem niezawodnie, bo spędziłyby 
stkiem wprowadzono prawidło, że na wszystko starsze dziewczynki. mniej o cały rok w ciasnych murach szkolnych, 
trzeba własną zarobić pracą. Na pożywienie, Tu po raz pierwszy biedne dzieciny, które a co ważniejsza, nie dowiedziałyby się zawcześ
mieszkanie, u branie, wychowaniec, l<tóry ukoń- nigdy nie zaznały słodyczy pieszczot, nigdy nie- nie, że dostanie się do gimnazyj Ulll zależy od 
czył lat dwanaście, musi zapracować. słyszały tkliwego słowa, dowiadują się, ile pewnego rodzaju loteryi, boć jest nią nie7.a-

W roku 1891, p_ George, sposobem próby, szczęścia płynie z kochającego serca, a przy- przeczenie dla każdego dziecka, nawet dobrze 
zamiast amemu karać dzieci, wybrał z pomiędzy wiązanie ich do młodocianych opiekunek podnosi przygotowanego, egza.min wstępny, Rodzicom 
wychowaJ'lców «jury», które nietylko orzekałyby zacne serca tych mateczpk zaś oszczędzonoby przykrych niespodzianek»_ 
kary, ala i nad ich wykonaniem miałyby dozór. Tutaj- mówi p. George- dzieci nie z książek, «Taką samą, tylko poważniejszą loteryją, 
Karą- jest ciężka praca bez wynagrodzenia. lecz z własnego doświadczenia uczą się, że od której zależy zwykle los całego życia ludz
Kary cielesnej niema_ Próba ta znakomicie zyskuje poważanie ten, kto sam się szanować po- kiego, są egzaminy konkurencyjne do politech
Rię powiodła. Wyrokowi i karze-dzieci pod- trafi, że zdrowe i moralne życie zapewnia wol- niki i innych wyższych zakładów naukowych 
dawały się bez oporu. Inspektorem, pilnującym ność i szczęście . specyjalnych . Znamy młodzieńców, którzy odrazu 
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posyłają prośby do dwóch, a nawet trzech za
kładów naukowych, licząc na to, że nie wszędzie 
egzaminy odbywają się równocześnie i, że można 
je składać w paru miejscowościach. l\lłodzieilCy 
mają nadzieję, że jeżeli nie zdadzą (lo instytutu 
technologicznego, to powiedzie się im lepiej na 
egzaminach konkursowych do instytutu inży
nierów cywilnych, dróg i komunikacyj, elektro
technicznego lub górniczego. I często nadzieje 
te ziszczają się. «Ot, los posłużył-powiada 
taki szczęśliwiec - wyciągnąłem łatwe pytanie, 
byłem przytem zdrów, a w instytucie X. od
padłem, bo właśnie miałem migrenę z nicwy
spania się». Talcie szukanie szczęścia tłomaczy 
nam nawał ]lfośb, otrzymywanych przez kan
celaryje zakładó"" naukowych. Jesteśmy prze
konani, że gdyby zniesiono egzaminy konku
rencyjne a wybierano poprostu tych kandydatów, 
którzy z pewnych przedmiotów mają na patencie 
gimnazyjalnym najlepsze stopn ie, to bombar
dowanie instytutó"- prośbami zmalałoby, a 
młodzież nie denerwowałaby się przedwcześnie 
egzaminami. Jak dalece takie współubieganie 
się podkopuje zdrowie fizyczne i poniekąd mo
ralne, wiedzą tylko rodzice. Rzucamy te spo
strzeżenia, bo wobec wprowadzenia w życie 
reformy szkolnej, są one na czasie». 

~<!V~ 

WYBÓR ZAWODU. 

Tegoroc7.ny maturzysta gim. RadomsIdego, 
kryjący się pod pseudonimem «Prawdy»,- w 
swojej odpowiedzi na ankietę «Gaz. Radonu> 
«Co czynić» zwraca uwagę na brak stanowczości 
maturzystów IV wyborze zawodu i na częste 
przerzucanie się studentów z jednego wydziału 
na drugi. Przyczynę takiego stanu rzeczy autor 
słusznie widzi: 1) w wadliwości dotychczasowego 
programu nank gi1l1uazyjalnych, programu nie 
hędącego w stanic przygotować należycie wy
chowall.ców gimnazyjum do wyboru tej lnb owej 
specyjalności podczas studyjów uniwersyteckich 
i 2) IV karyjerowiczostwie, które rozpanoszyło 
się w całem niemal społeczellstwie naszem. 

Dalej autor dowodzi, że to zwracanie uwagi 
przy obieraniu sobie zawodu przedewszystldem 
na środki materyjalne, jakie dana praca może 
zapewnić człowiekowi w przyszłości, a nie
zwracanie prawie wcale uwagi na własne po
pędy i zdolności do danego zawodu, prowadzi 
za sobą takie skutki (zwłaszcza IV połączeniu 
z brakiem w gimnazyjum programu ogólno
kształcącego), że studenci albo zniechęcają się 
do uniwersytetu i porzucają go dla jakiejś nędznej 
posady «na kolei» albo, po przełamaniu lodów 
i po skończeniu wyższego zaldadu naukowego, 
tworzą mimowoli zastępy zwykłych filistrów 
i rzemieślników swojego «fachu»._ 
~ 

SL U r y ~ G L ~ U E N I ~ W El 

W ubiegły poniedziałek odbyła się licytacyj a 
na postawienie l.2-tu slllpóu' ogłosz5niowych 
(kiosków) w naszem mieście, na któryc1l przed
siębiorca, u trzyrnuj ący się przy licytacyi, A. 
Pański, będzie mial wyłączne })rawo, za pew
ną opłatą, rozklejania wszelkich ogłoszeJl, re
klam i afiszów, które dziś są rozklejane w ilo
ści zwykłej 30-tu egzemplarzy, po rogach ulic 
bezpłatnie. Słupy te mają być zbudowane 
w miejscach wskazanych przez magistrat, z ce
gły, pomalowane olejną farbą, z daszkami kry
temi blachą; oczywiście idzie tu o ich odpo
wiednią grubość, żeby nie były żarnale i o ich 
wygląd o ile można najestetyczniejszy. Przed
siębiorca zObo"-iązany zostal do 'wystawienia 
ich \~łasnym kosztem i do corocznego ich wła
snym kosztem odnawiania, a po upływie lat 12, 
obowiązany jest oddać je na własno~ć miasta. 
Za to wszystko ncleklarował się przez cały 
ciąg lat 12-tu wnosić corocz1lie do kasy miej
skiej po ruI>. 100 kop. [) i zlożyć bUICyi do 
kasy gubernijalnej rb. 240. Dopilnowanie pra
wicUowości lmdowy i estetycznego j0j wykona
nia włożone zostało na budowniczego miejskie
go, magistrat i 1,-yclział budowlan~'. 

TYDZIEŃ 

A oto jest taksa, jaką ma pobierać przed
siębiorca za rozlepianie wszelkich ogłoszei1 
z chwilą postawienia owych słupów : 

1) Za naklejenie na 12-tu słupach 12-tu egzem. 
afisza lub jakiegobądź obwieszczenia wielkoś<:i 2-ar
kuszowej: za pierw~zy dziell 1 rb. ::>0 k. za następ
ny :'>0 kop., za trzeci 2;) kop., za t)'dziell 3 !'Ub., 
za dwa tygodnie 4 rb. :'>0 kop. 

2) Za naklejenie afisza lub ogłoszenia '1'ielko "ci 
jednego arkusza (86 werszków lewad!'.), za pierwszy 
dzień l rub ., za drugi 50 kop. , za trzeci 20 kop., 
za tyclzień 2 rb., za 2 tygo'clnie 3 rb. 

3) Za naklejenie półarkuszowego ogłosz. -za pierw
szy dzie!'1 80 kop., za drugi 40 kop., za trzeci 20, 
za tydziell rb. l kop. [)O, za ci wa tygodnie 2 rb. 

4) Za naklejenie ćwiartkowego ogłos2enia - za 
picl'lYszy dzielI 60 kop., za drugi 30 kop., za trze
ci 1[), za tydzień l rb. 20 kop., za dwa tygodnie 
rb. 1 kop. ::>0. 

Gdzieindziej nikomu nie będzie wolno rozle
piać żadnych ogłoszeil z wyjątkiem na słupach 
p. Pańskiego, opłacając mu powyższą taksę· 
O «roznoszeniu» natomiast reklam i afiszów-
warunki licytacyjne, zatwierdzonejuż przez wyż
szą władzę, nic nie wzmiankują, z czego wnosić 
należy, że 1'oznoszenie reklam i afiszów, niczem 
nie będzie krępowane, tak jak to ma miejsce 
we wszystldch innych miastach (w których 
egzystują już podoone kioski). 

Dla ścisłości informacyi dodać musimy, że 
wszelkie 'W'z§dowe ogłoszenia władz i osób 
urzędowych, obowiązany jest przedsiębiorca 
rozlepiać na wszystkich słupach bezinteresow
nie, na każde tychże władz i osób zażądanie. 

Gospodarzom domów 1\-01110 jest wywieszać na 
swych domach i w oknach karty o mieszka
niach do wynajęcia; wolno też będzie każdemu 
rozlepiać klepsydry na tych domach, gdzie leży 
osoba zmarła i na tych kościołach, z których 
ma być wyprowadzane ciało na cmentarz. 
~ 

Z pod Bełchatowa. 
(Kor. <Tygodni&.' ). 

tentując się skromnym zarobkiem, pracuje do
brze, poprze go i innym poleci. 

Takim dobrym pracownikicm jest człowiek, 
zajmujący skromne stanowisko kowala w uo
brach l\amienna u W-go l\Iakólskiego, nazy\rn, 
się on Zebrowski. Majster ten nietylko znalco
micie wykonywa kowalslde roboty, podejmuje 
się reperacyj wszelkich maszyn rolniczyclJ , n,lo 
potrafi nawet gruntownie odnowić ekwipaż, 
a ponieważ ma o tcj robocie dobre wyobraże
nie, dobiera sobie odpowiednich rzpmieślników 
i pod jego dozorem każda robota 'wychodzi do
skonale, a głó,,~na rzecz, niedrogo, co w dzi
siejszych czasach ważną jest rzecza. Miałem 
do odnowienia bardzo zniszczony ek\\'ipaż, uda-
1\-alem się z nim do kilku specyjalistów w Piotr
k01\'ie, lecz każdy żądalodemnie tak poważnej 
sumy, że nie mogąc trafić z nimi do ładu, zary
zykowałem i udałem się do prostego kowala, 
skuszony nizką ceną; ze zdumieniem jednak 
odebrałem robotę wykOl'lczoną, doskonale odro
bioną i za połowę ceny, żądanej przez specyja-
listów. K. R. 
-~-

- Ostatnia procesy ja Jubileuszowa roz
pocznie się dziś w niedzielę o godzinie 31 2. 

- Rok szkolny rozpoczęły "-e wtorek 
uroczystem nabożeIlstwem w kościele po-Ber
nardyl'lskim szkoły miejskie; "-e czwartek znów 
nabożeilst1rem odpra 1Yionem również przez 
ks. prefekta Szabelskiego zaczęto rok nowej 
pracy na pensyi p. Domal'lsIdej. W sobotę 
\ueszcie rozpoczął się rok szkolny w gimna
zyjach miejscowych męzkiem i żeńsldem. 

- Jutro rozl)oczyna się jesienny, coroczny 
jarmark na konie: zaintereso\ranie jarmarkiem 
dllie, zwiększone jeszcze mającemi się przy
;HlUZ nagrodami za najlepsze okaz~' koni wie1'z
chowycll. 

Od dość dawna nie donosiłem nic .'zanow- - (Prze<l Jarmarkiem). Od :';zanownego 
nej Redakcyi z naszego cichego zakątlca, lecz Przewodniczącego 1r delegacyi hodowli koni 
co prawda, to i tematu nie miałem, bo i o czem- otrzymlljemy następującą informacyję: Upra
że tu pisać. Życie nasze biegnie zwykłą koleją, szam Szanowną Redakcyję o podanie do ogólnej 
z borykaniem się z nieubłaganym losem, który wiadomości \\' «Tygodniu», że Cesarskie Tow. 
w ostatnich latach, a w szczególności w tym Wyśc.;igó\\· Konnych w Królestwie Polskiem 
roku, srodze nas ziemian prześladuje; każdy przeznaczyło rb. 500 na nagrody dla koni typu 

wierzchowego w wieku od 1 roku do 6 lat. 
więc siedzi cicho, obliczając swoje niedobory, 
z przestrachem patrzy w przyszłość i szuka Premija powyższe rozdane będą w czasie jar-
możliwego ratunku, a przy takich konjunktu- marku piotrkowsldego w d. 9 'Września b. r. 
rach, nic dziwnego, że nawet życic towarzyskie przez komisyję 'wybraną do sądzenia koni. 

Pl'zc\I;odniczący Delegac~'i Hodowli Koni przy Sekcyi 
W naszej okolicy prawie zanikło, 00 każdy ""0- RoIJll~ \rar. To\\'. Popieran.ia PrzelllJ'słu i Handlu 
li biedę swoją przetrawiać w samotności i nie- Adam Michalski. 
P?kazywać drugim ~mntne~o o?licza. ,Kie~yś _ 'l'eatr łódzki. 'Prawdziwi miłośnicy i znaw
pls~ł~m do «Tygodl1la», nal~ek3Jąc na lozwwl- cy sceny- to amatorowie gry dol>rej n' IJ l 
I~O~lllO~ą, .grę w karty,. na Jarma.rkacl.l w na- jaIciej. Dla tych każda wiadomość o p~zyj~żd~i~ 
sze~, ~S~dZl~ Belcl,lat?Wle, C? iydzIeń sIę,odhy- do Piotrkowa Teatru łódzkiego jest wieścią 
waJ.ąc.ą, .dZ1Ś z ~rzYJemnośclą dono~z~, ~e gra nader miłą i pożądaną, bo jest to jedyny na
ta JUz :~ę s~cończyła, bo Jakoś o lll~J me ~ł~- prawdę teatr po warszawskim, w którynl sztu
chać. ~le wIem co .wpłs,nęło ~a. to, c,zy en~l gI- ka dramatyczna i polsIde słowo, rozlegające 
?zne l)IZeś:ado~v~m~ plze~ mlCJscow.ą pol~c~Ję się ze sceny. nie są przedmiotem igrasz]d i nie
zydkó1~ UIz~dz~Jąc)ch .grę, czy. tez .zab~akł~ poszanowania. "'szystkich więc naszych czy
amatol ów, l~t~~zy z ~~zy.wdą ln~sz.em, na?y!l telników, którzy z pewnością, tak jak i my, lu
smutnego, do::;" Ja~lcz~l1Ja, ze h~~aldZll~ ~e~ kaz- bią prawdzi,,-y teatr i prawdziwą sztukę za
d~mu StI~t~ pr~Ylllósł" a mkolllu Z)S~~~l, bo wiac1amiamy_ że zjeżdża do nas n·a poniedzia-
me było am Jednebo, ktÓlyby wygrał, a bylI tacy, lek l' wtol'e1- teatr' z Łod . G' b" Id' . . , "'ł '" b' d b l' \." Zl p. l U lllS ego I, 
co ~glawsz~ SIę .zupe me, .ZY?le s~ ~~ o e. ra 1. że szykuje 11am on dwa przedstawienia różno-
Chwała Bob.n, ze złe J.uz .Slę skonc~~ło, obr rodne. Na pierwszem z nich ujrzymy «8pi1'y
~yl~o. sprytm . spek111a~~1 lll~ w~lllyślill 11o,:eJ tystó~P} Mozera.- Nie wątpimy, że wszyscy, zła
Ja,kl~J sztucZkI: ~o obclzlerama oIednych, a me- lmieni dolJrej gry arnatorowie teatru pospieszą 
ośwleconych .l~mlot~ów: . _. nań chętnie i Piotrków przestanie zniechęcać 
, D? do~atl1lc~ ,faktó;: w nas~eJ ol~ol~cy, mu- obecnego dyrektora teatru łódzl\ieg-o, tak jak 
sz~ Jeszcze. zallczyć WIeść o s!-.aso" anIU tygo- ongi zniechęcił da\rneO'o jeo'o dyrel-t, ś 
dJ1lowyc~ Jarmarków r W ' Bełchatowie,. k~?r~ od- W~io"skiego, który p~)l'zy~iągł sOb\.ieO~~gdY cf~ 
t~d ,maJą SIę o~by" ać raz.?a ~1:SląC:. ~o nas . nie zaglądać i święcie dotrzymal tego 
pl a1\ da .skasowame to e~z~styJ(\ dOpleIO de JW e, przvrzeczenia! .. 
bo de facto llldzlSka zJezclzaaą SIę do osady . r .,.,.. 

po dawnemu t. j. co poniedziałek, handlują czem - - l\.s .. kanomk ~ałaclllskl mezwłocznie 
kto ma i niema, spijają monopolkę, a głównie po PO\\TOCle z. zagr~nlcy ""!Jeehal clo Kalisza 
traca czas no ale może i to ustanie. w towarzystWie ks. :)7,abelskIego na uroczystoś~ 

Ni'ejeLln~krotllie dają się słyszeć narzekania swej_ ins~ala~yi, k~Ól'~ ocl1Jędzie się w niedzielę 
na niesumienność naszych rzemieślników i na- w l\.olegIJacle kahsklQJ. 
kładanie zbyt wysokicfl cen za pracę; słuszną - Nowe oświetlenie. Na stacyi Piotrków 
"'ięc będzie rzeczą, gdy jeżeli się komu uda od tygodnia odbp"ają się próby oś,yietlania 
wynaleźć sumiennego r7.emi!:'Ślnika. który kOI1- peronu i toró"- stacyjnych za pomocą lamp 



naftowych .' ystemu rosyjskiego wynalazl:y Gał
kina. Próby dokonywane są wskutek polecenia 
Dyrel{cyi dr. Ż. Warszawsko-Wiedellskiej przez 
i\ aczelnika Oddziału. 

Palą się obecnie dwie lampy, k,ażda o sile 
700 do 800 świec normalnych. S\riatło jest 
1' /2 raza silniejsze od światła lamp.systemu 
«Waszyngton», którcmi od roku zeszłego na 
próbę jest oświetlona stacyja osobowa, Próua 
ta wypadh1 pomyśnie i od kilku miesięcy ca
la stacyja Częstochowa otrzymała oświetlenie 
lampami systemu «"\Yaszyngton». 

Zasadnicza różnica lamp obydwóch 8yste
mów polega na tem, że ystem «""aszyngton» 
posiada rezerwuar wspólny dla kilku lamp, 
zkąd, pocl ci 'nieniem 4-5 atmosfer nafta za 
pomol:ą rurek rozchodzi się do wszystkich 
lamp. W systemie zaś Gałkina każda lampa 
ma oddzielny rezennlar. który się napełnia 
naftą. Rureczki, doprowadzające, również pod 
ciśnieniem, naftę z rezerwuaru do palnika z ko
szulką Auer'a, mieszczą się w ])rzestrzeni ogn~a
nej i nic są wskutek tego narażone w zimie 
na mróz. co. niep.tety. ma miejsce w systemie 
«Waszyngton » i powoduje przerwę \\" ciągłości 
oświetlenia podczas mrozów. Dla uniknięcia 
tej przerwy wskutek gęstnienia nafty od zimna 
należy IV lampach systemu «"\Yap.zyngton » do
dawać do nafty' 4 do 1 3 benzyny, 

O ile n01"y system lamp będzie praktyczny 
wykażą dopiero doświadczenia, 

TYDZIEŃ 

i t. p. produktów rolnyclI. Sprzedaż obowiązkowa 
na wagę ma być wprowadzona w obrębie całej 
Rosyi Europejskiej najpóźniej IV ciągu lat 5-ciu 
od N owego Roku 1903. 

- Projekt p. Kotal'skiego z~prowadzenh~ 
wodociągów, który nie utrzymał się niegdyś 
w Piotrkowie, przyjęty został obecnie bez 
zmiany w Kielcach. p, Kotarski otrzymał po
zwolenie e]{sploatacyi swego przedsięhiorstwa 
na lat 40; miasto Kielce moze wykupić od 
niego wodociągi, ale nie wcześniej jak po la
tach 30-tu (w Piotrkowie proponował lat 25), 

Opłata za wodę wynosić ma 40 kop. za 100 
wiader; jeżeli zapotrzebowanie wody dojdzie 
do 6,000 wiader na dobę to każdy kielczanin 
płacić będzie po RO kop. za 100 wiader, a 20 
kop. gdy ogólne zapotrzebowanie dojdzie do 
100,000 wiader. - Projekt ten Piotrkowskiemu 
magistratowi przeJ. 2-a laty wydał się nie
korzystnym z powodu zbyt wygórowanych cen. 
W tym też duchu zabrał wówczas głos i «Ty
dzień». Artykuł pana C. Z. w «Tygodniu» 
wywołał odpowiedź p. Kotarskiego, Ciekawydt 
tej polemiki kielczan ocLsyłamy do :\~:\~ 25 i 28 
«Tygodnia» z 1'. 1899. 

-- Sąd piotrkowski rozpatrywał na kaden
cyi w B~dzinie sprawę morderstwa dokonane
go w marcu 1'. b. w Zawierciu, na osolJie dy
rektora Poręby, Roberta Stefaniego. Podsąd
nych: Andrzt'ja Wójcik, Józefa Starżaka i Ale
ksandra Komorowskiego, jako winnych zbro
dni skazano: "\Vójcika i Starżaka na 15 lat, 
Komorowskiego na lat fi ciężkich robót. 

-- lD."adzież węgla. Właściciele kopal1'l 
pod Będzinem sprowadzają furmankami węgiel 
na kolej do Dąurowy; ciężko ładowane fury 
toczą się zwolna drogą oJ :Mydlic do kolei, a 
złodzieje kradną węgiel z fur, ile im tylko 
potrzeba. Gdy się takiemu złodziejowi powie, 
że to przecie niewolIlo przywłaszczać sobie 
cudzej właśności, to się wnet usłyszy ciekawe 
odpowiedzi w pewnym, aroganckim tonie: «a co 
panu do tego», albo «a czy to pana węgiel'?» 
i t. p. Zupełnie jak i u nas w Piotrkowie 
przy kradzieży węgla z wagonów. 

- Zuchwała kradzież. Dnia 3 b, 1Il., do 
mieszkania p. IL, kapitana konsystnjącego 
1\- Piotrkowie pułku piechoty, wszedł podczas 
nieolJccności olJojga gospodarstwa jakiś jego
mOHć, przez nikogo jakoby ni.epostrzcżony - jak
kolwiek w mieszkaniu ohecnym był służący 
pp. K., cliellszczyk Aron Bondar. Dość, że po
wr~cająca do domu pani K., Sl)otkała w przed
pokoju nieznajomego, trzymającego w ręku 
urzędniczą niby czapkę, który szarmancko si~ 
jej skłoni wszy, spytał o gospod~l'za, ezy jest 
w domu, bo ma do niego pilny interes; sam przed
stawił się jako urzędnik do szczególnych po
!'lIczeń przy tutejszej izbie skal'uowej, dodając 
że mieszka \1' Hotelu Polskim pod ;\~ G i na
zywa si~ Josip Bielanin. Objaśniony, że kapi- --:- Częs~ochowa-Her~y., Rouoty przy bu
tana niema w domu, grzecznie się pożegnał ~Iowle koleI elektrycznej Cz~stochowa-Hel'by 
j wyszedł. Zaledwie się jednak oddalił, pani K. jak c1on?szą do ga~et postępUj~ szybk~. Plant 
spostrzegła, że wszystkie szuflady w biurku są na ~ałeJ przestrzem ,usypany l o?ecme przy
pootwierane, i że powyjmowano z nich wszyst- stąp~ono do, ukła~~ma s~yn. Kolej ta ma dł\l
ko, co tylko miało jakąkolwiek większą war- gOŚCl 16 wlOrst l ~ak .wJa.domo, łączyć będzle 
tość--słowem, spełniono kradzież różnych dro- Częstochowę z gramcą lll~mlCck,ą. Tym sposobe~ 
gocennych przedmiotów na jakie parę tysięcy droga z Warszawy na SosnOWiec do Wrocławm 
rubli. . skróconą zostanie blizko o 100 wiorst. Pra-

Oczywiście mniemanego urzędnika do szcze- cu)ący przy ~uclow!c ,tej ~inii rob~tnicy nic 
gólnych poruczeń w hotelu nie znaleziono; ~lCccy zostali usumęcl, gdyz stoso~me do prze
wkrótce też znikł i dieńszczyk Aron Bondar; pISÓW, ~rz! podou~ych ro~ota?h me mogą być 
znaleziono tylko po nim listy jakieś, od nieja- zatrucImam podd~m zagral~lcznl. Bud.owa nowe
kiego Zilbermana, b. żołnierza tegoż pułku, go dworca koleI postępuje raźno l, ~:krótce 
Obaj oni. wraz z owym rzekomym urzędnikiem , mur! pokryte uę~ą dachem. ~łówna lllllja o\\:ej 
sta}lowili widocznie hultajską trójkę złodziejską. koleI elektryczną) otrzyma lulka odnóg do fa-

'Slcdztwo w toku. bryk położonych pod Częstochową· 

-- Omal nie pożar. W ubiegły wtorek, - Żydzi w Częstochowie oprócz liczny 
około godziny l-ej z południa, w jatl<ach K. «ellederów» i «Talmudtory», mają szkołę rze
Bartenbaclla, w części domu mieszczącej łtLll- mieślniczą wyłącznie dla żydów przeznaczoną, 
l:uthownię, zatlił się z niewiadomej przyczyny w której uczą ślusarstwa mechanicznegu, sto
na pierwszem piętrze ogień, który byłby się larstwa, rzeźbiarstwa i rymarstwa. Z pośród 
niewątpliwie zI1lienił w groźny pożar, gdyuy 60 uczniów tej . zkoty wielu kończy termin 
nic szybki ratunek części ochotników naszych w styczniu roku przyszłego, lecz jeszcze przed 
ze straży ognio\rej, którzy plomiell natychmiast ukończeniem wystarano się ella nich o prak
ugasili. Spalił się tylko kawałek dachu. tykę w częstocho\\'skich faurykach i zakładach 

- U nas niema takiclJ o:fiarodawl:ów, jakich prz~l~ysłowycli" należących do żydów. ~alej 
ma Częstochowa. Siegdyś hył dla niej doln'O- lS,tTIleJą .kursy 1~leczorne ella dorosłych rzelllleśI
dziejem ś. p, Julijan Fucbs. prawdziwy ojciec mkó:" zydowslnch, bezpŁatna, s~koła, sobotnia 
miasta, whtsnJln kosztem porządkujący park dla zydówek, a przed kll~u m18S1ącaml, powsta
pod Jasną Górą' i sprowadzający dOli różne ł~ szkółka, w której 10 zydów uczy SIę ogrod-
drzewa; obecnie znalazł się p, Zawada, który nJctwa. , 
darował miastu znaczną prze. tl'ZCll ziemi, ella - Niezdrowe ścieki. Z Zawiercia do «IVie
założenia na niej mi ej sl<.lego ogrodu spacerowego, ku» piszą: «Osadę naszą przerzyna prawie 
z jedynem zastrzeżeniem. aby przyszły ogród wzdłuż rzeka Warta, której wodę zatruwają 
11ył zaw ze utrzymany wc wzorowym porządku ścieki z falJrylci Towarzystwa akcyjnego «Za
i nazywał ię «Zawada». wiercie», dawniej hraci Ginsberg. "'pływa to 

-- Sprzedaż na wagę. Magistrat m. Piotr- hardzo ujemnie na zdrowotność osady i wywo
kowa, na skutek zal)ytania władz wyższych. łllje choroby, jak: dyfteryt, gorączki tyfusowe, 
postanowił już od dnia 1 stycznia 1903 1'. febry, rozstroje kanału pokarmowego itp., któ
wprowadzić obowiązkową sprzedaż na wagę, re przeradzają się często w epiclemiję i trwają 
zboż~, mąki, kaszy, otrąb, nasion olei. tych, nier~z całe miesiące, jak to obecnie mamy ze 
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szkarlatyną, szer,zącą się wśród dzied. Pouo
bue sprawy w Zyrardowie i w fabryce cukru 
Hermanów, spowodowały wmieszanie się do 
tego władzy , która wyznaczyła specyjalną ko
misyję. Rezultatem jcj oględzin było polecenie 
uiezwłotznego wybudowania basenów filtrowych 
z przegródkami, wypełnionemi węglem i gra
fiteIll». 

- - Zakaz. Centralny zarząd fabryki Tow. 
akc. «Zawiercie», mający swe siedlisko w War
szawie, wydał-jak donosi «Wiek»-l'ozporzą
dzenie, ażeby wszyscy pracownicy fauryczni, 
mający ouok zajęć obowiązkowych, poboczne 
swoje własne a niefabryczne zajęcia, porzucili 
je pod grozą utraty posad w fabryce. Okólnik 
ten wywołał ogólny popłoch, zwłaszcza, że 
i naczelni Kierownicy w fabryce, prowadzą na 
włctsną rękę rozmaite poboczne procedery. 

- lUinisteryjum skarbu udzieliło Towarzy
stwu akcyjnemu fabryk Helntzla i Kunitzera 
w "\Vidzewie, pozwolenie na zamienienie akcyj 
imiennych na 10 tysięcy rubli, na akcyje na 
okaziciela wartości nOlllin~lnej 500 rubli za 
sztukę· 

- ~luudllr gimuazyj aluy, używany, zło
żył w naszej Redakcyi dla niezamożnego 
ucznia miejscowego gimnazyjum uczeń tegoż 
gimnazyjum p. J. Szaniawski. Prosimy praw
dziwie potrzebującego o zgłoszenie się do nas 
po takowy, zaręczając ze swej strony zupełną 
dyskrecyję· 

Najwyższe nagrOdY, odznaczenia, rangi i zmiany. 

- lJ wolnieni zostali ocl obowiązków: l) admini
slrator parafii Kłomnice , pOIyialu noworadomskiego, 
ks. Karol Maks, a na jego Illiej~ce mianolYan)T ad
ministrator parafii ZdUliska-Wola, ks. Franciszek 
KapałczyiJski; 2) wikaryju 'z pa;rafii Rzgów, ks. Jan 
Nowicki; 3) wikaryju 'z parafii Sw, Zygmunta II' CZ\(
stochowie, ks, Edmund Gizow~ki. Zatwierdzony zo
stal w godności nadetatowego wikaryjusza parani 
Sosnowiec, ks, Lucl'jan Maciejski, wychowaniec rzym
sko-katolickiej akademii w Pelersburgu, 

- Najwyższym rozkazom p, o. naczelnika wię
zienia piotrkowskiego, pułkownik Chyrosz, zatwier
dzony został na zajmowanym urzędzie. 

Za "Tydzień" 
czas składać prenumeratę na kwartał IV 
(od 1 Października do k01ica Grudnia). Na
leżność nadsyłać prosimy pocl adresem: Aclmi
nistracyi «Tygodnia» w Piotrlcowie, w ClóiiiU 
K. Soczołowskiego. 

Członkowie Spółki Rolniczej gub. piotrkow
skiej, za których uiszcza nam prenumeratę 

ZW'ząd tejże Spółki - zechcą nadsylać przecl
platę ktcartal1/ą za «Tydzimi» pocZ naszym 
ctclresem lub adresem rzeczonego Zarządu. 

Z DAL~ZY~H $TRON, 
Obrady komitetu T. K. Z. «Kur. Cod.» 

pisze: «Tocr.ą się nadzwyczajne obrady radców 
komitetu T. IL Z. Obradom })rzewoclniczy 
p. Ludwik Górski. Nn nara.dach tych II' za
sadzie zgodzono się już na prz}jście z pomo
cą stowarzyszonym, którzy zo taJi dotkni~ci 
klęską nieurodzaju. \Y jaki sposób ulgi rzeczone 
mają być przyznane tej kategoryi stowarzy
szonych, tego dotychczas jeszcze ostatecznie 
nie zaclecydowano- proponowanem jest wszak
że rozłożenie im rat poborowych l i II za rok 
bieżący, jak również pozostałyclt zaległości za, 
rok ubiegły. Wydaje się nalll to niedostatecz
nem, gdyż należałohy rówllież rozłożyć albo 
też ewentualnie Sl)rolOllgować i opłatę l raty 
za rok przyszły, bo jeśli teraz po zbiorach 
towarzyszoni nie mają czem płacić, jakże bę
dą mogli wnieść raty na przednówku». 

- Kasa rolników i ogrodników przy towa
rzystwie pszczelniczo-ogl'odnic:zem w Warsza
wie postanowiła ułatwić S1rym członkom zao
patrywanie się w kopijc świadedw służuowych, 
w ten sposób, że z oryginalnych świadectw, 
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przedstawionych pl'l,:ez członka, sporządzi jedną 
kopiję do przechowywania 11 siebie, drugą zaś 
na żądanie wyda posiadaczowi świadectw do 
jego rozporządzenia. Przechowywane w kasie 
odpisy pozwolą członkom otrzymywać lcopije 
swych świadectw nawet w razie utraty świa
dectwa oryginalnego, a także będą one źródłem 
informacyi dla istniejącego przy kasie biura 
pośrednictwa w poszukiwaniu pracy. 

Pomoc kasy w sporządzaniu kopii jest nie
wątpliwie dla jej członków przywilejem, posia
dającym istotną wartość praldyczną. 

--- Sklep rolniczy. W Łomży, do prowadze
nia sklepu rolniczego właściwym torem, oka
zuje się brak funduszów i sklep nie prosperu
je należycie; w dodatku obylYatelst \\'0 niema 
czem spłacić udzielonych mu pożyczek; upoważ
niono więc zarząd do zaciągnięcia pożyczki dość 
znacznej '" Tow. ubezpieczeń, oraz postarał 
się o pożyczkę nizko-procentową w ministe
ryjUln rolnict"lra. RezLlltatem tego prawdopo
dobnie będzie, że skład będzie musiał praco
wać przede,,'szystkiem na opłacenie procentów, 
pozostawiając interesa stowarzyszonych na dru
gim planie, ci zaś, zniechęceni wyższemi, ani
żeli gdzieindziej cenami, uSLlną się jako odbior
cy. Wobec tej ewentualności projektowano 
zmniejszyć minimum udziałów 100 rb. do 10 
lub 25 rub., w celu wciągnięcia do współki 
szerszej masy drobnych rolnikó\\'. 

- Z Warszawy. Ulegając wielokrotnie wy
powiadanym życzeniom szerokich kół miłośni
ków sztuki, Zarząd Salonu ,Sztuk Pięknych 
Aleksandra Krywulta (Nowy-Swiat 63) wpro
wadził roczne uilety wstępu, dające prawo po
siadaczom korzystania w ciągu całego roku tak 
ze stalej wystawy obrazów i rzeźb,jaki z wsz~st
kich wystaw specyjal nych, bez żadnych oddZIel
nych dopłat. Kancelaryja wysta"lry rozpoczęła 
już wydawanie rzeczonych biletów ważnych od 
1 w?'ześnia r. b. do 1 września 1902 1·oku. 
Bilet roczn~' rub. 1 kop. 50 można otrzymać 
na żądanie listowne. 

Salon prenumeruje dla użytku zwiedzających 
liczny szereg najwybitniejszych wydawnictw 
ilustrowanych artystycznych, dających przegląd 
ruchu europejskiego na polu sztuki i przemy
słu artystycznego. 

- Komitet Kasy pożyczkowo-oszczędnościo
wej ogrodników i pszczelarzy zawiadamia nas, 
iż postanowienie tegorocznego ogólnego zebra
nia, dotyczące zmiany nazwy Kasy, zostało 
obecnie zatwierdzone przez p. ministra rolni
ctwa i dóbr paJlstwa. Odtąd Kasa będzie no
siła nazwę: «Warszawska Kasa pożyczkowo
oszczędnościowa Rolników i Ogrodników.» 

- W Radomiu powstaje «Towarzyst\yO 
oszczędnościowo-pożyczkowe». Towarzystwo ma 
na celu: 1) udzielanie członkom (bez różnicy 
plci) zatrudnienia, na warunkach przystępnych 
pożyczek, w celu zaspokojenia potrzeb gospo
darczych; 2) lokowanie oszczędności i powięk
szanie ich narastając)'llr procentem i 3) po
średniczenie i ułatwianie członkom kupna nie
zbędnych przedmiotów w gospodarstwie lub 
zajęciu i korzystnej sprzedaży produktów pracy. 

- Kalisz. Budowa nowego gmachn dla szko
ły realnej przy ul. Nowogrodzkiej, jak donosi 
«Gaz. Ka.liska», postępuje szybko. Cały gmach 
przedstawiać się uędzie bardzo okazale, a za
opatrzony w kaloryfery i nąjnowsze udogod
nienia wewnętrzne, będzie jednym z ładniej
szych budynków w mieście. 

~ 

Wiadomości ogólne. 
Rada TOfl. hyglenicznego wystąpiła do kuratora 

okręgu naukowego z projektem, aby lekarz 
był stałym członkiem rady pedagogicznej z pra
wem głosu narówni z innymi członkami. 

- Ulgi kolejowe dla młodzieży. Młodzież szkolna 
korzysta dotąd, jak wiadomo, z ulg kolejowych 
jedynie podczas przejazdów w celach wycho
wawczych. Ouecnie zarządy kolei rosyjskich 
zobo\riązały s ię przewozić bezpłatnie chorych 
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i słabowitych wychowańców zakładów na
ukowych, oraz dzieci w wieku szkolnym, po
zostające pod opiebł instytucyi dobroczynnych 
w czasie przejazuu na kolonije letnie, stacyje 
klimatyczne itp. Bezpłatna podróż odbywa się 
III klasą; gdy jednak stan zdrowia ])odróżnego 
wymaga przewiezienia go II-gą klasą, wówczas 
opłaca tylko różnicę. liga ta wchodzi w życie 
24-go sierpnia 1'. b. 

Sprzedaż tytuniu. 'Vładze akcyzowe zajęły s i ę 
przejrzeniem przepisów o sprzedaż.v tytuniu, 
cygar i papierosów. W ostatnich czasach nad
zorcy akcyzy konfiskują bardzo często w dy
strybucyjach pomniejszych papierosy bez ban
deroli t. zw. «obstalunkowe», których sprzedaż 
w sklepach jest wzbronion'1. Obecnie jest w to
ku kilkanaście tysięcy procesów z tego powo
du. Podobno podniesiony został projekt aby, 
na w.zór monopolu wócLczanego, ograniczyć li
czbę żydów, mogących trudnić się wyrobem i 
sprzedażą cygar, tytuniu i papierosów. 

- Reformy w szkołach handlowych. «Birż. Wied.» 
donoszą o zamierzonych, z nadchodzącym no
wym rokiem szkolnym, reformach IV szkołach 
handlowych millisteryjum skaruu, co następuje: 
Na pierwszemmiejscu postawiono zupełne ska
sowanie rozmaitych kar, jako to pozostawianie 
uczniów bez obiadu, stawianie ich w kącie, 
areszt i t. p. Zakłady naukowe wpływać mają 
na uczniów napomnieniem i m ilością; unikać 
o ile możności wydalania uczniów. Zllpełnie 
skasow'ane będą t. zw. «wilcze bilety», zamy
kające drogę do innych zakladó\\' naukowych. 
Zaprowadzony będzie udział lekarzy w radach 
pedagogicznych; w pewnych wypadkach zapra
szani uędą roclzice na posiedzenia rad peda
gogicznych, nadto, rodzice i osoby prywatne 
będą mogły otrzymywać pozwolenia od wla,dzy 
szkolnej znajdowania się IV klasie podczas lek
cyj. 'Według nowego planu lekcyj , nauka ję
zyka francllzkiego zaczynać się uędzie w dru
giej klasie. Zamiast 5 godzin języka niemiec
kiego tygodniowo, będzie ich 9, a frallcuzkiego 
(w drugiej klasie) 8 zamiast uotychczasowych -1. 
Liczebną normę uczniów ustanowiono na -lO 
w jednej klasie. Heformy te lr porządku pra
wodawczym wprowadzone będą dopiero w przy
szłym roku. 

- Jedynem gimnazyjum męzkiem klasycznem na Kró
lestwo Polskie ma być, jak donosi «Kur. 
Warsz.», zwane dotychczas IV-tern gimnazyjum 
ldasycznem w Warszawie przy placu Trzech 
Krzyży. 

- Syndykat Towarzystw asekuracyjnych. Pożary tego
roczne, które naraziły towarzystwa asekura
cyjne na straty, zmusiły je do narad, na któ
rych debatowały one nad utworzeniem odpo
wiedniego syndykatu. Podczas tych narad wy
kazano, jak donoszą «Pet. Wiecl.», że agenci 
i inspektorzy przyjmują ubezpieczenia oardzo 
nieoględnie, nie sprawdzając dokładnie warto
ści budynków, 7,e po pożarach również po
wierzchownie, a czasem tendencyjnie na ko
rzyść poszkodowanych oceniają straty i t. d. 
Nieprawidłowościom tym ma zapobiedz poro
zumienie \rszystkich 13 towarzystw asekura
cyj nych, które ma doprowadzić do szeregu 
obostrzeIl przy przyjmowaniu asekuracyi. Za
projektowano między innemi, utworzenie wspól
nych starszych inspektorów za b:;trdzo wyso
kiemi pensyjami. 

-- Ministeryjum oświaty ogłasza, według «'Yarsz. 
DniewIl.», iż nie ma środków na utrzymanie 
i otwieranie ldas równoległych w średnich 
zaldadach naukowych; istnieć więc mogą tyl
ko te oddziały, które utrzymują się z fundu
szów wpisowych, bez zapomogi rządowej. 

-- Sprawy szkolne. U czn lowie klasy 4-ej gim
nazyjów i szkół realnych, l{tórzy n ie zdali eg
zaminów do Id. 5-ej w celu pozyskania pra
wa wstąpienia do niższych szkół technicznych, 
powinni poddawać s ię egzaminowi z pelnego 
kursu szkoły miejskiej. 

,-- Wycofanie banknotów. Z dniem 14 stycznia r. p. 
,"ycofane będą zupełnie z obiegu bilet.y kredy
towe na 25, 10 i 5 ruhli wzoru 1887 roku 
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i na 100 rh. (tęczowe) z roku 1866. Bilety 
powyższe przyjmować będą do wymiany wszyst
kie kasy rządowe do dnia 13 stycznia r. p. 
włącznie. Daty wydania banknotów są nastę
pujące: G-rublowych od roku 1887- 1894 i znaj
dują się z lewej strony; lO-rublowych od 1887 
--1892 .i 25-rulJlo\rych tylko z roku 1R87 w 
śl'Odku banknotu. Odwrotna strona uanknotów 
wydrukowana jest kolorem: 5-rublowych- nle
bieskim, W-rublowych- czerwonym, 25-rublo
wych lilijowym. Banknoty sturublowe są tę
czowe i mają portret Cesarzowej Katarzyny II. 

~,~",,-

z BIBLIJOGRAFH I PRASY. 

REDAKCYJJ~ ~ Ś'VIA.TA » obejmuje p. Zyg
munt Wasilewski b. redaktor « GlORU ~ . Pi mo 10 
z nowym kwartałem ma b~' ć przeniesione z {,odzi 
do Warszaw)'. 

- «vYIECZORY RODZIXNE » l" .\2 35 zamie
ściły obszerniejszą \rzmiankę o Wi. S)Tokomli, wraz 
z jego pOrLrelem i ryciną wyobrażającą grób poety 
\Y " 'ilnie. 

- «O CHOROBIE PYSKmyO - RACICZNEJ» 
(Aphthae Epizooticae) u zwierząt domowych i udzir
laniu się tako\\)'clt ludziom podał mag. Alfred Kra
jewski. Pod PO\\'yższym t)'lułem ukazala się nielripl
ka broszurka nakładem (,Przeglądu 'Veter)'naryjnego » 
we Lwowie. 

- «ORGANIZACYJA POGOTOWIA RATUN
KOWEGO \\' mał.ycll miastacI, » przez D-ra Józefa 
Za\\'adzkiego wyszła nakładem ~ Kroniki Lekarskiej »; 
jest to odcz~'t miany na IX zjel,dzie lekarz)' i przy
rodników w Krakowie. 

- (, \YEDROWIEC » drnkujr ~)-aklo,rr dramat 
Or-Ola p. n. «Patrycy juszka». . 

- «PRZEGLĄD TYGODXIOWY » zamic~cił w 2 
ostatnich numerach pełną lreści i bardzo dokładną 
i trafną charakterystykę znakomitego pisarza Stefa
na Zeromskiogo. autora (: Llldzi bezdomn)'ch ». 

- «PRZEGLĄD FlLOZO,FICZNY» (rok Ir, zc
szyl III.) zawiera: Dr. WI. Hoinricll- <: 0 metOdo
logii nallk«; E. Abramowski , (,Dusza i. ciało » ; Bo
lesław Bigeleizen- «Rozwój po.i~cia ruchu II' me
chanice ». Dalej idą działy: « Przegląd klTI~'cznp; 
« Przegląd systemató,,- współczesnych » ; autoreferaty; 
sprawozdania; Przegląd czasopism i I\"iadolllo~ci 
bieżące. 

- W <: TYGODNIKC ILCSTHOWANYM» (;~2 2-1) 
oprócz dal~zego ciągu ludyjum II. Gallego «Chmie
lowski-Tarnowski, dwaj ludzif:' - d\\'ie syntezy» znaj
dujemy początek po\\'ieści znanego powiei\ciopisarza 
Wacława Sieroszewskiego p. l. «Jang-Hung-Tsy» . 

- «PHA WDA » II' .\~ 33 pOl11ie~ciła w odcinku 
ładną « Logendę o różowym kamyku »-Sl. Krauza. 

- W ~ TYGODNIKU POLSl\I:.\'b (.\2 34) znaj
dujemy między innemi (, N a Zaraniu dziejolrelll . 
(Legenda o Piaście) L. l\.l·zYlrickiego. 

- W «l\.URYJERZE Ś"TL\.TECZKYi\I» czytamy: 
ZAGADKA. Co lo jest na CZl'1l1 sil) siedzi, co 

wydaje charaklerystyczn~' dŹlrięk i cuchnie nieprllY
jemnio'? 

Czytelnicy zapewne pOIYicdzą: (e.', ale to nie jest 
żachw (e', tylko modny dzisiaj: Samochód. 

- UTERA DOCEL. Cóż to, panie Dezydery! 
jak widzę, straciłc~ pierwszą lilert; ze sl\'ego tylułu? 

- JaklO, panie hrabio? ... 
- A no, da\\'niej b)'leś lJ1'ezyc7ellte1!/, teraz jestpś 

tylko rezydelltem. 
- Cóż robić, panic hrabio! I ja pana hrabiego 

znałem, kiedy pan hrabia był posłem. 
~ 

ROZMAITOŚCI. 

- Jak lu"et przepo~iada pogodę"" 
Oddawna spostrzeżono, że stan pogody wpływa na 
zachowanie się kretó\r, co zresztą nikogo dzi\\'i~ nil' 
powinno, gdyż i inne zwierzęta, ptaki, a. na\rr[ 
człowiek Ir pewnych razach mo~e naprzód odczuli 
zmianę pogody. U heta jednak ma być ta zdolnoś6 
II' wysokim stopniu rozwinięta. i stale s i ę objawia 
w rozmaitem jego zachowaniu się. Kret przepowiada{; 
mo~e deszcz, burzę, a nawet suszę, podług reguły 
następującej: 1) Gdy wyrzuca powierzchowne długie 
korytarze, czyli gdy tuż pod powierzchnią idzie, lo 
oznacza wiatr, 2) gdy przytem w)'l'zuca male kupki 
ziemi, oznacza lo wiatr i deszcz; 3) gdy robi wiele 
dużych kretowisk, to będzie długolrwały deszcz, albo 
też obfity ulewny deszcz; 4) gdy IV starych kretów
kach na nOI'iO 7.iemię wyrzuca, przepowiada burzę: 
Ol) gdy przytem zostawia dziury otwarte, ma by6 
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burza z grzmotami; 6) przed nadzw)'czajnemi ule
wami (oberwaniem chmury i t. d.) lazi kret pod 
samą powierzchnią wśród darni, jakby mu w ziemi 
było niewygodnie, natomiast 7) przed dłu~otrwałą 
posuchą chowa się w głębszych war"twach ziemi. Czy 
wpływa na to stan wilgoci \Y powietrzu i stan elek
tryczno~ci w ziemi, że krel)' na kilkadziesiąt godzin 
naprzód odczuwają zmiany pogody, trudno zbadać., 
ale wiadomość o tych spostrzeżeniach może niejednego 
z rolników zaciekawić, a może i przydać? 

- Ile ezlo-vvieka kosztlIj e "",Ó<lli::a. 
Kuratoryjum trzeźwości w Peter 'b urgll wydało ciekawą 
tablic;t,kę. która poglądowo wyka7,uje. ile c:dowieka 
używającego trnnków, koszluje rocznie wódka. 

Tabliczka jest II' skróceniu następująca: 
Jeżeliby ktoś ~kładał oszczędzone pieniądze mie

sięczn ie do kasy oszczędno~ci na 4,1) u i procen t 
dodll wał do kapitału, miałby w kasie': 
Pijąc dzieli. po roku po 5 lat. po 25 lat. 
za 3 kop. r. 18 25 k. r. 100 38 k. J'. 684 37 k. 
za 10 kop. r. 36 50 k. 1'. 200 76 k. r. 1368 75 k. 
za 1;) kop. r. 54 75 k 1'. ~01 14 k. 1'. 2953 12 k. 

Można to amo zastosować i do papierosów. 

- Ory~;:;illaluy po<'lróżuil~ na,,,iedził Ka
lisz d. 28 z. m. Jest nim niejaki Antoni Hanclian, 
który za -1000 rubli (2000 dolarów') zobolviązal się 
obej~l~ calą Europę w cią~u dlvu lat. pchając 
przed sobą wózek, IV którym odbywa podróż jego 
żona i kilkoletnie dziecko. Hanclian wy zedł z 'Yie
dnia 25 sierpnia r. z. i obszedł już Niemcy połu
dniowe. Francyj ę. Anglij~ . Szkocyję · Szwecyję, 
Danję i Prusy wschodnie. Obecnie z PelerRburga 
idzie przez Szląsk do Galjc~'i, Rumunii, Tllrcyi i t. d. 

- Au,ti-Sz<·zepuIlHo:. Zaledwie rozeszła 

s i ę wie~ć o pancerzu Szczepanika, mającym chroni6 
ludzi na wojnie od ~mieJ'ci, a już rozlega i ę wie~ć 
o wynalazku, który niweczy całkowicie I\'ysilki Szclo
panika. No,,,y wynalazek pole!!a na rodzaju automa
tycznego torpeda powietrznego, który jesl wstanie 
przenosić na wielkie odległo~ci znaczne naboje. 
lJ kresu mety następuje wybuch z taką silą, że nie
tylko ubranych w pancerze 'zczepanika, ale nawet 
okręty pancerniki niszczy tak, że stają ię one 
ni ezdolne do walki nawet ,,·tedy, gdy wybuch na
stąpił o 30 m. od niell. Wynalazek należy do Szwecyi, 
a anli-Szczepanikiem jest major Unge. 

- D,""u:lziestn o;;junin pojedynkowiczów 
zamknięto II" murach \\ięzienia '" Szeged~'nie. 'vY ~kład 
tego arcy-wojowniczego lo\rarzy~twa wchodzą między 
in.: jeden burmi trz, jeden urzędnik podatkowy, sędzia, 
notaryjllsz, dziesięciu dziennikarzy, trzech adwokatólY, 
dwóch studentów. Ostatnim, który przybył jest -
dyrektor więzienia. Dyrektor więzienia w więzieniu
to szczyt niewoli. 

-- n::on~res. Dnia 23 września odbędzie się 
w Buffalo kongres polaków katolików. Przyjdą na 
nim pod obrady wnioski o równouprawnienie polsko
amerykall_ kiego kleru na równi z innonarodowem 
duchowień~twem. Roztrząsane będą rozporządzenia 
językowe niektórych księży biskupów i t\rodki, 
mogące zapobiedz wynarodowieniu polaków. Szkol
nictwo i reforma togoż. Zawiązanie bliższych SLO

'unk6w z ojczy ·tym krajem. Podniesienie polskiego 
handlu i przemysłu w Ameryce, oraz kolonizacyja. 
Wydział kongresowy i komisy je, któreby czu wały 
nad przeprowadzeniem uchwał kongersu. 
. - Lektorzy,", n .tbrykach. 'vV nowo
jorskich fabl'ykaclt cygar i papierosów pracują ro
botnicy i robotnicy, pochodząc)' prawie bez wyjątku 
z Hiszpanii, Meksyku i wyspy Kuby. Wszyscy na
leżą do osobnej «Trade lJnion» której reguJamin 
jest bardzo surowy. Pomiędzy innemi nic wolno 
podczas pracy ani mówić, ani nawet szelltać. Za to 
w każdej sali warsztatowej znajduje się lektor lub 
lektorka, płatni z fundu zów Unii. Zajęcie to otrzy
mują ludzie, którzy mają silne płuca, dono ~ny glos 

wyrar.ną wymowę. Na środkll sali stoi maly sto lik 
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z karafką wody i paczką cygar. Lektor zasiada przy 
nim i przez cały czas trwania pracy cz~'ta powietić 
jaką lub popularną rzecz naukową. Robotnicy , zwi
jając cygara, słuchają równocześnie zajmującej lektury. 

5 

dowiedzieć się o temmogą z.?\~ 35 «Dobrej Gospodyni~ 
z której wiadomość tę zaczerpnęli~llly. 

Licytacyje W Ohr~Die guhernii piotrkowskiej. 
- W" <lo,",a po 8 lD.ążach. Straszne fa-

tUlU ściga piękną Hiszpankę, Izabelę Corporal. J{aż- ~~~-~ 
dy mężczyzna, który powziął myśl poślubienia jej _ . - W dniu 21 grudnia (3 stycznia I~02 r.) II" sądz i e 

zjazdowym \I' Piotrkowie na ~przedaż nieruchomości. 
umarł w króLkim czasie napewno. Rodem z Ma- położonej w 111. Tomaszowie na rogu ulic \\'arszawskicj 
drytu , Izabela udała się do Nowego Orlranu, ~dzie i Sw. Tekli pod .\~ polic. 262. hip. 132. od SUIU)' 5000 rh. 
jej nadzwyczajna piękność zwróciła uwagę dyrekto- - 20 września (3 pa;i.dzieruika). tamże . na sprzedaż 
ra tamtejszego teatru. W kilka tygodni po ślubie 3 morgów ziemi po \\'F~banym lesie, \Y miejscowośc i 
mąż zachorował na febrę i umarł. lVIłoda wdowa zw.aneJ ('Wielki las. na kolonii I'olesir \I' glllinie Szy
zaślubiła pierwszego amanta, swego rodaka. Ten dłow. od 300 rb. 
gorący Hiszpan w dniu wesela w zczął spr:wczkę - Tegoż dnia, 'I' ~ądzi() zjazdowym II" li!. Lodzi. na 
z gośćmi hotelowymi, i został za zLyletowany. Iza- I sprzedaż czterech placów. polożon~'ch \Y temże mie'cie 

przy uj .. Olgillskirj, na planie sytuacyjnYlll oznaczol1yc.lt 
bela próbowała szczęścia mał'żel1skiego z chal'akte- .\2 5. 6. 7, 8. od 500 rb. za każd~·. 
rystycznym ojcem lego samego teatru. Był lo Mek- - 16 (29) listopada, tamże na ~jJr7.edaż nicrucl.lo
sykanin , który uciekł z kraju, gdyż nie był w zgo- mości, położonej w gminie Hadogoszcz. Ha kolonii hU
dzie z kodeksem karnym. Jeszcze był narzeczonym bardź pod .\2 86. od SUlll)' 1000 rb. 
pięknej Hiszpanki, gdy uwi ęziła go policy ja. W cza- - 5 (18) wrzc' uia na komorze w Herbach na sprzc
sic podróży do więzienia wyskoczył z wagonu i skol1- daż skonfiskowall~'ch towaró\\', od SUlll)' 11117 rb. 6? k. 
czył pod kołami pociągu. Następcą jego był oficer - 10 (23) września w urzędzic p-tu brzezillskiego: 
który II' kilka tygodni po ~lubie padł w bitwie z In~ na trzechletnią kOllserwacj'ję studzicn micj~kich II' 

mieście Brzezinach. od sumy l 2 rb. 50 kop. inll1inu~. 
dyjanallli. Po nim ubiegał s ię o rękę Hiszpanki han- _ 27 sierpnia (9 września) na budowę dwóch la
dlarz drzewa, którego zabiła de 'ka, spadająca z ru- tarń na rynku w m. Tomaszowie. obok cerkwi llrawo
szlowania. Kapitan okrętu, któq z kolei poprowa- sławnej, od SUIll)' 178 rb. 9 kop.. również w IU'z\'llzie 
dził ją do ołtarza. utonął. Siódiny mąż strasznej p-tu brzezil'lskiego. 
nie\"iasty, kupiec, powiesi! się, straciwszy na sp e- - 28 sierpnia (10 września) ua restauracjję nl{'
kulacyjach giełdowych. Osmy, właściciel hotelu źlli miejskiej w m. Tomaszowie. od SUIlIJ' 1105 rb. 12 k. 
spadł z windy.-To nic odstraszyło redaktora niemiec~ in minus; 4) na reparacyj\) lataril miej skich w m. Brze
kiego pisma w N'owym Orleanie. Poślubił on pięk- zinach. od snlll)' 212 rb. 50 kop .. ill JIIinus. w urz~dzie 

p-tu brzczillskiego. 
ną Hi zpankę· Wkrótce po ślubi e zaczął ją zdra- _ 11 (21) września. w magistracic Jll. Będzina, ua 
dzać dla subretki z miejsco wego teatru. Drrektor, dzierżawę \\' ci~gll UlO2 r. 51 miejsc dla handlu. po
a kochanek aktorki wyzwał go na pojedynek. Mąz łożonych lIa placach mit'j kich \\' m. Będzinie. 
Izabeli padł na miej scu, ugodzony kulą \\" serce 
«PecllOwa» Hiszpanka znowu jest wdową· 

- ChIop nriuistrCln. Z Kopenhagi piszą 

do «Frankfurt er Zlg. »: Jak swego czasu donoszono, 
przy ostatniej zmianie rządu mianowano chłopa Ole 
IIansena czlonkiem « felkethingu '~ i ministrem rol
nictwa. Pewien dziennikrrz, który IV tych dniaell 
odwiedził nowego ministra w jego gospodadwie na 
prowincyi, zastał go na polu, pracującego skrzętnie 
przy żniwie. Majątek ministra je. t zwyczajnem go
spodarstwem wiej kiem, nie bardzo wielkicm, bo 
obejmuje tylko 66 morgów. Minister, jak dawniej , 
własnemi rękoma pracuje w gospodar lwie, tak 
w roli, jak w podwórzu i sam nakłada krowom pa
szę w oborze. Sąsiedzi ministra dziwią się, że nie 
zmienił trybu życia, on zaś odpowiada, że jest chło
pem i chce też żyć nadal jako prosty ch!op, o ile 
mu na to pozwolą sprawy rządowe. 
-- Użyt:eezność dzikich kasztanó~ 

Nasz pospoiity kasztan dorównywa pod względem 
:r:awarlości swych czę"ci pożywnych, żytulnb pszenicy, 
dla tego też powinien znaleźć zastosowanie IV go
spodarstwie podwórzowem. jako pasza dla inwen
tarza, lub służyć w miejsce drogich kartofli lub 
zboża, do wyrobu mączki. Przedtem jednak musi 
być wyługowana. zawartość goryczy z nasienia, gdyż 
obrzydza spożywanie przez bydło kasztl\nów i może 
być z czasem dla organizmu zwierzęcego szkodliwą 
Wła~ciwa gorycz daje się bardzo prędko usunąć z 
kasztanów. Gotując je bowiem w łupinach tak długo 
aż zmiękną i woda się zabarwi, u~uwamy powoli 
wstrętny smak goryczy z owoców. Po dwu lub 
trzy razowem przegotowaniu kasztanów, woda odle
wana traci gorycz, nabierając przyjemnego słodkawego 
maku, jaki wówczas i owocom jest właści wy. Ka z

lany takie przypominają w zupełno~ci smak kasztanów 
jadalnych i stanowią tak dla ludzi jak i bydła 
pożywny i smaczny pokarm. 

We Francyi w cza ach obecnych fabrykują wielkie 
ilości mączki z kaszlanów dzikich, która zaczyna 
wyrugowywać mączkę kartoflaną. Produkcyj a jej 
jest o 100 o większą od produkcyi mączki z tejże 
samej ilości zboża, a wygląd mączki z kasztanów 
jest lak piękny, jak najpiękniejszej mączki pszennej 
lub kartoflanej. Jak ię dokonywa, czytelnicy nasi 
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CENY ZBÓŻ 
za korzec wagi Warszawskiej 

podług sprawozdań "Okólnika Rolniczo-Handlowego". 

Z B O Ż A I :Eódź I Piotrków 
Ruble i kopiejki. 

P 'zellioa wyborowa 
.. średuia 

Ż~·to wyborowe 
" średnie 

Jęczmień browarny 
" na ka~zę 

Owies wyborow)' 
" średni. 

Groch warzelny 
" pastewny 

Proso 
Gryka. 
Rzepak 

~6.30-6.75 ~5.6ii- U.OO 

~4.50-5.00 ~3.9.i, ·.J..15 

4.00-4.10 ) 
3.80 ) -

~3..!8-3.70 ) 
)2.~n-3.1O 

) \ 
) 

)6.00-6.80 ) -

_. -
5.50 -

11.25 -

Rozkład Letni pocią[ów na stacyi Piotrków 
od dnia. 6 (19) Ma.ja. 1901 r. 
Odchodzą z Piotrkowa. 

Do Granicy i Sosnowca Do Warszawy 
12 m. 41 w nocr kuryj er. 
4 m. 30 w nocy osobowy 
9 m. 29 rano pocztowy 
2 m. 35 po poł. osobowy 
3 m. 15 po poł. osobowy 
5 m. 4 po poł. pospiesz. 
6 m. 25 po poł. osobowy 
9 III. 47 wiecz. osobowy 

do Częstochowy 
Przychodzą 

Z GranIcy I Sosnowca 
12 m. 25 w nocy osobowy 

3 m. 5 IV nocy kury jer. 
5 m. 7 IV nocy osobowy 
6 m. 25 rano osobowy 
8 m. 25 rano osobowy 

11 m. 8 rano osobowy 
1 m. 32 po poło pospiesz. 
6 m. 2 wiecz. pocztowy 
7 m. 56 wiecz. osobowy 

do Piotrkowa. 

I Z Warszawy 
11 UJ. 27 w nocy osobowy, 

~ Poleca się pierwszorzędny a tani 
.~ Hotel Angielski w mieście Czę
stochowie, w blizkości dworca kolei żelaznej. 

(0-29) 

potrzebny Uczeń JEST DO SPRZEDANIA "",ti'"",,,,,,,,,,,,,,,,,,,,, Potrzebuję wYDo2yczyć na I lllllller hYDoteki 
DOM DREWNIANY 

mas,if z o!{rodcm i poll'Jtl za J'uh. -1,400. 

Zatwierdzone przez .J W. Ministra 
Spraw IVt'wnętrznych i · kaucyjonowallc 

pod firmą do apteki normalnej' na prowincyi. Zą,dalla tylko połowa suwy: rc~zta zostaje 
na. gruncie . Adn's: ul. l.=>oln.a .\~ 722 

WiaooJllość u właściciela apteki w Sie- za tUlH'J.em 1lI0slJcw~kim Dr. Źel. W.-I\-. "Warszawskio Bl'UrO O[łoszOn'" 
. I' l ) li wlaśc l {) lcllil. (3-1) lJ lJ w.erzu. gU). pLOtrko\\'~ ,a, (R-l . . ... 

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
3 powieści p. t. 

«O l\II L I J O N" y ». 

NOWE BOLERO 
Otwarte w \\ arszawle przy uIJcy \\ Icrz-

, bowej Xl! 8. wprost ~iecałej. Telefollu 
arku~z zlotem haftowane. bardzo strojne, dla.'Ii 416. - Kantor otwarty od 9-ej rano 

osoby szczupl~j. do sp rzedania. do 10 wieczór 
Wiadomość w sklepie W-ej M. Popow- . 

skiej. (l-l) ,lt&.h .... ,lt&.h ....... h ....... h .... 

od 8,000 do 14,000 rb. 
E\\'ikcy,ia dwóch dOJJl Ó 'I' \\' !:iOSJlo\\'cu. 

A.dres: poste-rc~tantp: Sosllowil'c dla. Z. Z. 
(3 - 1) 

Zaginął PASZPORT, 
wydany ua illli\; Kazimierza Chq,dzYlbkil'
go. Laskawy znalazca racz)' go zlliż)'ć 

\\' Hedakcyi Tygodnia. (R-l) 
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Poda;je się do wiadomo 'ci }lUblicznej, że jeszcze w roku bie
żącym 1901 Stowarzyszenie Kupieckie otworzy w m. Rędzinie 

klasową 

SZKOLĘ HANDLOWĄ, 
ustawa której w dniu 15 lipca st. st. 1901 r. przez J. W. Ministra 
Finansó'" zat \Y ierdzoną zos lała. 

W roku uier,ącym otwarte uędą klasy wstępna, pierwsza i dru
ga, a w razie zgłoszenia się dostatecznej ilości kandydatów i trze~ia. 

Szkoła korzysta ze ,vszystkich prnw, przyshlgujących wy
chownńcom szkół rządowych realnych, tak pod względem prero
gatyw co do odbywania służby wojskowej, jak również i wstę
powania (lo wyższych zakładów naukowych. 

O dniu otwarcia szkoły i rozpoczęcia egzaminów wstępnych 
nastąpią oddzielne ogłoszenia. 

Rliższych wiadomości zasięgnąć można u starszego Stowarzy-
szenia Kupieckiego p. Jana Szperlinga w Rędzinie. (3--2) 

SUPERFOSFATY 
z fabryki "STRZEMIESZYCE" 

wszelkie inne nawozy sztuczne 
POLEGA 

Warsz. Tow. Akc. Handl. Tow. Apt. d. Zjednocz. Aptek. i 

hUDWl~ SPIESS i SYN 
W Warszawie: ~kład ~ł6wny Senatorska 24, 
w Łodzi: w Filii ul. Piotrkowska dom K, Scheiblera. 

(w. B. O. :\~ 4863). (5-5) 

Zrzyklasowa Szkoła lianalowa 
z 2-ma klasami przygotowawczemi (III i IV) 

F~ F~ LASKUSA (Koszykowa 9) 
Korzysta ze "'Wszystki<,h prH""", przyslu~·u.ią

cyeb wychowańcom zkół 11aJldlowych, zakładanych przez stowarzyszenia hu
pieckie. oraz wychowańcom szkół rządowych realnych, tak pod względcm prerogatyw 
co (lo o(lbY'WHnia służby "'WoJskovveJ, jak również i "'WstQ
po"'WRuia do "'Wyższych ~akladó"v naukovvych. 

Egzamina wstępne i poprawkowe rozpoczną się 20 sicrpnia (2 września) r. b. 
Prośby O prz jęcip przyjllluj~ się w kaucelaryj szkoły codziennie od 10- 12 

rano oprócz Kicdziel i Swiąt. (3-2) 

llro[a Żolazna W arszawsko-Wiodońska 
podaje do wiadomo~ci pub]iczn~j, że na stacyi Poraj w dniu 
29 listopada (12 Grudnia) ] 90 l roku o godzinie 31/2 po po
łudniu odbędzie się sprzedaż, przez licytacyję publiczną, nie 
odebranego przez Hutę Hantke transportu zuzli pudlingo
wych, wagi 750 pudow, z frachtu Niwka-Poraj M 4458 
z d. 5 (J8) czerwca r. b. z walcowni żelaza Puszkin. (3-3) 

DYREKCYJIA 

Koloi Żolaznoj W arszawsko-Wiodońskioj 
podaje do ogólnej "'iadomości, iż, stosownie do postano"'ienia p. :Mi
nistra Komunikacyi z d. 2328 Kwietnia 1895 1". za :\~ 7027, ogło
szonego w 1\~ G4 Zbioru Taryf dróg żelaznych rossyjskich, przewóz 
mleka za biletami uslcutecZlliać się będzie z dniem 2115 Września 
1901 r. pomiędzy niektóremi stacyjami kolei żel. Wal'szawsko-Wie
denskiej w pociągach pasażerskich, pod poniżej W) mienionemi wa
runkami: 

Przewóz mleka za biletami odbywać się będzie tylko za ze
zwoleniem Dyrekcyi kolei. przeto, do czasu otrzymania odpowiednie
go rozporządzenia Naczelnika Służby RudlU, przewóz mleka za bile
tami uskuteczniany być nie może. 

Naczynia, służące do prze\yozu mleka za lJiletami, winny być 
zaopatrzone w metalowe, przyluto.wane tabliczki, z wymienieniem na 
nich: wagi próżnego naczyni<L, firmy lub też nazwiska wysyłającego 
stacyi wysyłającej i przeznaczenia, firmy lub nazwiska odbiorcy i wagi 
naczynia z mlekiem. 

VY miejsce powyższych tabliczek można używać ramek blaszanych 
dla wsuwania w nie drewnianych lub tekturowych tabliczek z tekstem 
zupełnie takim, jak na tabliczkach metalowych. 

Tabliczki mogą być kolorowe, lecz każdego właściciela naczY!'l 
w jednym kolorze. 

Wielkość tabliczek winna być zastosowana do wielkości naczyll. 
Na tabliczkach metalowych, przylutowanych do llaczyil, firma 

Jub nazwisko odbiorcy mogą być zastąpione numerem. 
Celem ustanowienia wagi próżnych naczyil z mlekiem, jak 

również sprawdzenia napisów na tabliczkach, wysyłający mleko obo
wiązani są przedstawiać poprzednio naczynia próżne, a następnie 
napełnione mlekiem na stacyj ach wysyłających. 

Wysyłający mleko, którzy w miejsce firmy lub nazwiska odbiorcy 
umieścili na tabliczkach przylutowanych num era, winni podać na 
piśmie, stacyi wysyłającej, nazwisko oduiorcy naczyll na stacyi prze
znaczenia. 

Tylko przy zastoSOlraniu się do powyższych przepisów, naczynia 
uważane będą za odpowiednie do przewozu mleka za biletami. w prze
ciwnym zaś razie prz~wóz takich transportów odbywać się hędzie na 
ogólnych zasadach przewozu towarów w pociągach pasażerskich. (1-1) 

J. • 

KOPIJAŁY 500 i 1000 
stronicowe, 

SEGREGATORY, 
KAŁAMARZE b~~;;\:~~ 
LINI Tlj1 ciężkie i lżejsze . z lIIe

tJ ~ talowcnll rantamI. 

LINIJE podwójne, l'alometalowe 
nadel"IH'aktyrzlIo dla 
biur i kantor. hand!., 

OŁO' WKI czarne i róż nokolo· 
1'owe l najlepszych 
fabl'yk, 

PIS:MOSUSZKI ~E~:~i 
OBSADKI do piór "l.wl'kle lek~ 

kie ~ i dę*sże, i luk~ 

ATRAMENTY ~~~;j~~~ i 
do ks. han. 

etc. etc. 

są do nabycia 

c 

(13-9) 

W Składzie Mat. Piśm, 
przy DnUKAnNl 

fabryka Octu Spirytusowego M. llobrzańskio[o, 

Zakład Chirur[iczno OrtopBdyczny 
Dra Reichsłeina 

Warszawa, 
LESZNO ~2 31 

LUDWIKA SPIESSA · SYNA ..... I J - C przyjmuje z chorobami chirurgicZllt'lJli, -D -t-d -Ikll ze skrzywieniami kl'ęgo~lupa. kończyn, 

W Tarchominie, pod Warszawą wa S a ni I ch:a:1~;2:~:~t~!~:t:P::~:: 
czncJ przy zakładzie wyrabiaj~ się: 

Zawiadamia pp. kupców i obywateli, że powierzyła hurtową sprzedaż h l d k" gorsety, przyrz~dy na kOIlczyny, sztuczne 
OCTU na Piotrków firmie R. BOROWSKI, sWad apteczny rasy o en ers le1 kOli czyn y, pasy rupturowe, brzuszne i t. d. 
w Piotrkowie ul. Petersburska, Hotel Wileński. (6-3) li (W B O " 5188) 12 3) 

POSZUKUJE SIĘ 

Energicznych Ajentów 
Bo sprzebży artykułu Bo Domowego użytku. 

Zgłaszać się: Aleja Aleksandryjska 1\; 464, dom W. Górskiego 
(dawniej Turobojskiego) do mechanika A. Tonn. (2-2) 

dwu i trzyletni do sprzedania w Ka-I_~'_'_'_"_~ ____ --.:(_-___ _ 

mocinku pod Piotrkowem. (3-3) Fabryka OCTU spirytusowego 
BIURO ,NAUCZ~\?IE~SK~IE J~ Goh:ljfłi~tda 
A~ Kałip~ll1slk1~CJ w Piotrkowie, dom W-ej Popowskiej 

w Warszawie, Szpitalna x~ 3. Poleca wyroby swoje, jako bez szkodli
Poleca: nauczycielki, bony, oficyjalistki. wych przymieszck fabrykowane. czyste a 

Sprowadza cudzoziemki. (52-37) niedrogie. (52--33) -
Redaktor i Wydawca Mirosław Dobrzański. 

Ą03BO.lleUO n,eIl3~·polO. W urukarni M. Oobrzańskiego w Piotrkowie. 
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Wali i rozpoczynały się pola orne łąki mieszczan 
z Kielc. 

W domu tym było dwana~cie pokoi, oprócz 
baszty, w której były chyie staroświeckie, pół ciemne 
wilgotne trochQ, silnie sklepione komnaty. Oczywiście 
tylu pokoi, ani moja nieboszczka ciotka, gdy żyła, 
ani ja nie zajmowałem. Prócz czterech ładnych, 

obszernych, wesołych pokoi, z których dwa miały 
okna na ogród, a dn'a na dziedziniec, reszta stała 
pustką, zapełniona różnemi staremi, stoczonemi przez 
robactwo i móle meblami po dziadzie, Harrym Ollertonie 
i po moim ojcu. W kOlllnatach baszty, mieściły się 
na dole liczne wzory maszyn i rozmaitych sprzętó,," 
fabrycznyc~l, sprowadzonych z Anglii przez dziada, 
dziś już oczywiście na nic niezdatnych; na piętrze 

zaś ". szafach oszklonych, leżały stosy rozmaitych 
papierów i biblijoteka także po dziadku, bez żadnej 

dla mnie lekarza, wartości, gdyż wyłącznie prawic 
składała siQ z książek angielskich, poświęconych 

mechanice i górnictwu, oraz fabrykacyi żelaza, sp 0-

cyjalności mego dziada. 
Za życia eiotki nie miałem nigdy sposobności 

dokładnego zbadania ani tych papierów, ani tej bi
blijoteki. ani mnóstwa drobiazgów rozrzuconych po 
domu, najprzód dlatego, że nic miałem czasu, a 
potem, źe ciotka krzywo na to patn~a,ła. Późni~j 

wróciwszy do domu, jako człO\\'iek skończony i dzie
dzic całej tej smutnej spu~cizny, czem innem zajęty, 
obcy zupełnie wspomnieniom rodzinnym, które zdawały 
siQ włóczyć po każd}111 z ką.tów tego wielkiego 
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'właśnie wiadomość o śmierci ojca, umarła. Wychowała 
miQ zaś siostra mej matki, stara panna~ istota zresztą 
bardzo zacna i przywiązana do mnie i od niej to 
dowiedziałem się o tych szczegółach. W śróll ówcze
snych zabnrzeó, majątek mojego ojca, ZlIpelnie został 
zrujnowany; jedyną pozostało~cią jego był duży, stary 
dom za miastem, w którym obecnie mieszkałem. W po
bliżu niego znajdowała się fabryka wyrobów żelaznych. 
która niegdyś była założona przez mego ojca, a obecnie 
była w innych rękacll. Ciotka moja przed kilImnastu 
laty, gdym ukończył moje stlldyja lekarskie \Y War
szawie, przeniosła się także do wieczno~ci, zostawiwszy 
mi w spuściźnie pięć tysięcy złotych polskich. Oto 
'wszystko, co o mej rodzinie wiedziałem. Przypomniałem 
:>obie jeszcze niejasną tradycyję, że dziad mój imienem 
Harry, którego portret znajdował się nan·et u mnie 
w domu, w Kielcach, przybył z Anglii do Polski i tli 
się osiedlił. Jakie znów powody zmusiły go do opusz
czenia ojczyzny, tego nie wiedziałem. Przypomniałem 

sobie prócz t.ego, że w starem biurku, zwanem kan
torkiem, sprzQcic ciężkim, dQbowym z bronzami. 
odziedziczonym po ojcu, znajdowało się kilka paczek 
rozmaitych papiel'ó\Y, których nigdy nic przeglądałem, 
bo mię to wcale nie interesowało. 

Obecnie jednak postanowilem ja.k najspieszni~j 
powrócić do Kielc, prz~jrzeć starannie o\\'e papiery, 
zasięgną.ć wiadomości ocl kilku starszych mieszkańców. 
którzy mogli znać Itlb pamiętać mojego ojca, i jeżeli 
przypuszczenie moje co do tożsamości zmarłego obecnie 
w Anglii Władysława Ollertona z moim qjcem, okaże 

o Milijoll)'. n 
il 
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się dostatecznie uzasadnionem, postanowiłem ... tak, 
postanowiłem dochodzić mych słusznych praw. Fatalne 
to było z wielu względów postanowienie, które mi 
dużo burz sprolyadziło na głowę, a serce moje prze
pełniło cierpieniami. 

Tegoż samego dnia wieczorem wyjechałem z War
sza\vy, pożegnawszy się tylko li. townie z X., i tłu

macząc mój wyjazd potrzebą pośpiechu w tak ważnej 
sprawie. Zawiadomiłem go przytem, że praw moich 
co do spadku po ojcu, jeżeli te okażą się uzasatlnio
nemi, llochodzić będę. 

Oczywiście przez długą i nużącą drogę myślałem 
tylko o nadzwyczajn~i wiadomości, jaką otrzymałem 
w Warszav,'ie i o dziwnym zbiegu okoliczności, którym 
ją. zawdzięczam. Gdybym był bo\\'iem przypadkiem 
nie spotkał na ulicy X., o którym nie \viec1ziałem 

na wet że jest \\' Warszawie, byłbym o niczem nic 
\\'iedzia.l, i przepędziwszy parę tygodni w stolicy, 
byłbym powrócił do Kielc, do mych pacyjentów, do 
mego cichego i jednostajnego życia. Stara prawda, 
że nigdy nie można prze\yiclzieć co nam jutro przy
niesie, sprawdziła się na mnie w sposób dotykalny. 

Zastanawiając się jednak bliżej nad szeregiem 
prawdopodobieństw, które mi kazały tak nagle wrócić 
llo domu, spostrzegłem w nich nie jedną stronę nie
jasną i tajemniczą. Uderzało mię przedewszystkiem 
to, dlaczego mój ojciec, jeżeli nie utonął na roz
bitym okręcie, wiedząc. zapewne, że dzienniki rozniosły 
o tem wiadomość po całym świecie i że ta wiadomość 
może dojść do jego żony a mej matki, nie pospieszył 
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Stanąłem w mojem rodzinnem gnieździe o świcie 
trzeciego dnia, z czego bardzo byłem zadowolony, bo 
przechodząc wzdłuż całe miasto, nie spotkałem nikogo 
ze znajomych i tym sposobem uniknąłem nudnych 
i niedyskretnych pytall, djaczego tak prędko wró
ciłem z m~j wycieczki. Dom mój wznosił się za 
miastem, ocl którego oddzielała go mała rzeczka, ztąd 
powszechnie zwano go »za wOllą.«. Był to duży 

kwadratowy, przysadzisty bnc1ynek murowany, o ścia
nach grubych, półtora łokciowyclI, o dachu krytym 
holenderką, wysokim, pękatym, z licznenu dymnikami 
i z rodzajem okrąglej baszty, sterczącej od tylu, nizkiej 
bardzo nie,,'iele nad dach wystającej, która ze swą, 
chorągiewką u wierzchu, dachem śpiczastym i wąz

kiemi, podobnemi clo strzelnic okienkami, nadawała 

całemu budynkowi wygląd zamku. I istotnie był to 
kiedyś zamek, który dziad mój przybywszy do Polski 
nabył, przerobił z gruntu i zostawił '" całości tylko 
ową basztę, z której było wejście c10 ogrodu, a;l, 
piętrowych pokoi, ładny bardzo widok na okolicę. 

Cały dom bielony, stał ukryty w dużym i ładnym ogrodzie 
założonym na spo, ób angielski. OgTód, dom i zabu
dowania przy nim gospodarskie, jak stajnie i wozownie 
otaczał gruby i dość wysoki mur, gęsto u szczytu 
nabijany kolcami żelaznemi przeciw złodziQjom. W murze 
tym była jedna tylko brama, prowadząca do Ivnętrza 
całego obejścia. Fabryka założona przez mego dziada, 
a dziś już nie należąca do Ollertonów, oddalona była 
od domu o jakie trzysta do czterystu kroków. Poza 
moim domem zresztą nie hyło już żadnych zahu<lo-
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